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Ostrożnie z ogniem: najta! 


pia 


LONDYN, (21 Według, wiadomo- 
Ści nadeszłych ż Waszyngtonu ambasador 
perski w Waszyngtonie Hussein Alla wy- 
stosował drugie pismo do generalnego se- 


- kretarza Orzanizacji Narodów Zjednoczo- 


nych Trygve Liesw którym potwierdził 
odbiór noty generalnego sekretarza wraz 
z odpisem listu ambasadora radzieckiego 
Gromyki, zawierającym ptośbę ò odrocze 
mie posiedzenia Rady Bezpieczeństwa. 
Następnie ambasador perski npr: 
pros; generalnego sekretarza o zawia 
mienie członków Rady, iż- rząd perski jest 
przeciwny odroczenia terminu posiedzenia 
Rady, ponieważ prazxmie „aby istniejący 
spór został jak najrychlej rozstrzygnięty. 
Ambasador ZSRR Gromyko odbył 20- 
minutowa rożmowę z amerykańskim mini- 
strem spraw 'zazranioznych  jByrnes'em. 
Po tej rozinowie w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy, ambasador Grò- 


a perska—25. 


HM zaleca jaknaiwiekszą ostrożność w traktowaniii 
tej sprawy. — Persja usiłuje ją komplikować 


iiważa Hiszpanów za naród dumny, który 
nie zniesie, aby mu obce mocarstwa dy- + 
ktowały, jaką ma obrać formę rzą- Pamiętajmy, do czego doprowadziła 
dów. Żałuje, że Francja usiłaje wtrącać |polit „nieińterweneji* w r. 1936, a czy 
się do spraw Hisznanii, gdyż, zdaniem je- |g ndziej również należy tę zasadę sto 
go Hiszpanie pozostawieni sami sobie — |sować?! Nprz. — w Grecji? 
wywrota 


La Guardia — następca Lehmana 


Zwiekszenie dostaw dla.. iodi naipilnfelszym, zadaniem 

LONDYN (BBC) j przemówienie, w któ- 
ster wyżywienia Ben Smith’ powraca, rvm po spodziewa się, iź 
w dniu dzisiejszym do Londynu z Wa-| Rasja zgodzi się tniczyć w dziele 
szyngtonu, gdzie uczestniczył w obr „| zacpatrywania w żywność krajów za. 
dach Między grożonych klęską głodw. Rosja będzie 
wienia, W ciągu najbliższych dni mini-| mogła podjąć się dostaw do tych kra- 
ster Smith złoży sprawozdanie swemu| jów, do któryen UNRRA nie jest w mo 
rządowi. | źności dotrzeć. 
* Minister Smith' ma nadzieję, że re- Wczoraj w Atlantif City został wy- 
zultatem rozmiów przeprowadzonych w | znaczońty nasiępca ustępującego naczel 
Waszyngtonie będzi: zwiększenie dales dyrektora UNRRA Herberta Leh 
taw zboża do Indii. manne, jest nim La Gurdia, były bur- 


stworzą rząd liberalny. 
ua 


myku oświadczył, że skarga złożona przez 
Persję Radzie Bezpieczeństwa przyczyni 
się tylko do skomplikowania sytuacj. 
Wszelka zaś akcja przedsięwzięta przez 
Rade może, sprawę jeszcze bardziej zagma 
twać,, 

Prezydent Truman. oświadczył wczo- 
raj wieczorem, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych jest przeciwny odkładaniu* sesji Ra- 
dy Bezpieczeństwa, i odbędzie się ona w 
przewidzianym Sn 25 marca. 


LONDYN (BBC). ŚYINSTON CHUR- 
CHILL przed opuszczeniem  New-Yorku 
na pokładzie „Queen Mary“ udzielił wy- 
wiadu przedstawicielom British United 
Stałes. W wywiadzie tym były premier 
brytyjski wypowiedział swoje poglądy na 
zagadnienie perskiesi stosunek do iaszy- 
stowskiej Hiszpanii. 


CHURCHILL OSTRZEGA: 

Rada Bezpieczeństwa powinna jak naj- 
szybciej postarać się o załagodzenie istnie 
jącego komńliktu, zanim wytworzy się sy- 
tuacja, która już bedzie nie do naprawie. 
nia, 

Portuszając, zagadnienie kiszpańskie, 
Ohurćhill wyraził się: „Gdybym był Hisz 
pahem, nie chciałbym żyć pod rządami 
generała Franco". Jednak były premier 


Cyniczny łgarz 
Goering twierdzi, że „nic nie 
wiedzial“ 

Broniąc się przed zarzutami prokunato 
ra, Göring oświadczył, że mie wiedział co 
się działo w obozach koncentracyjnych, 
ponieważ ule słuchał nigdy zagranicznych 
audycyi radiowych z wyjątkiem ostat- 
nich czterech dni wojny oraż nie 
nie chcąc 
chać ani czytać wrogiej propagandy. Kie- 
dy prokurator pyta się, czy Göring przy- 
puszcza, że ktokolwiek uwierzy mu, iż nie 
dószły go wiadomości o mordowaniu mi- 
łionów ludzi w obozach koncentracyjnych 
i masowych  rozstrzelivaniach w pań: 
wach okupowanych, : Göring odpowiad: 
„Moim zdaniem nawet Hitler nie wiedział 


"|Grecji. Towarzyszyć im będzie z jedi 


emu UNRRA w At- 
Noel 


Korespondent Reutera donügsi "ej mistrz Nowego ka, Oficjalny- wybó: 
wczoraj na posić | naczelnego d 


lantic City mi cu. 


at brytyjski, przyszłym mie 


ktora odbędzie się zi 


Do gen. Franco 


Kumplu Benita, sługo Hitlera, 
Co w żyłach masz krew SS-syna. 
Nic ci nie może już pomóc teraz, 
wbiła twoja sodzina. 
Jeszcze wygrażasz, jeszcze się śmiejesz 
jeszcze się, draniu, natrz: 
lecz tylko patrzeć, kiedy wywiejesz 
i ZE będziesz w roli Alfons... 

dè WIST. 
EEOAE SSE EN 


R 3, 4 
Terminy ewakuac' 
wojsk francuskich z Libanu 

LONDYN. (BBC). Korespondent Reu- 
tera donosi z.Paryża, że rząd Libańu rar 
desłał instrukcję dla delegacji libańskiej 
przebywającej w Paryżu, zawierające 
zgodę na proponowane przez Francję 
terminy: wycofania. wojsk francuskich z 
terytorium Libanu. i 

Główne siły francuskie zostaną wyco- 
fane do końca czerwca, pozostałe jed- 
nostki francuskie opuszczą Liban do koń- 
ca sierpnia rb. Ewakuacja materiałów 


wojskowych odbędzie sie pod kierunkiem 


A oficerów franouskich, 


Hi epodlległość Transjordanil 

została już proklamowana 

LONDYN. (BBC). W dniu dzisiej. 
szym Wielka Brytania uznaje oficjalnie 
niepodległość Transjordanii, Uroczysta 
ceromoria odbędzie się w gmachu mini 
stergt: raw zagranicznych. Minister 
spraw zagranieznych Bevin położy swój 
podpis, na traktacie z Transjordanią, któ. 
ry był od kilku tygodni przedmiotem ro* 
kowań: między obu krajami. 


A sę 
Dymsia rządu Bułgarii 

LONDYN (28. 3.) Agencja „United 
Press" donosi z Sofii, że w dniu 31 bm. 
premier Georger zgłosił dymisje rządu biit 
garskieso, Dymisja ta ma na oeli: rozsze- 
rzenie podstaw rzącu przez wprowadze- 
nie dwóch przedstawicieli partii ópozycyj 
nych zgodnie z postanowienigmi konferen 
cji moskiewskiej, Przed złóżeniem rezyg 
acji read bułgarski postanowił przędłażyć 
je parlamentu do 31 maja br. 


morów” w Grecji 


'odegrana bedzie ui narta. — Zgłoszono 14 list... monar- 
chistycznych. — Wbrew narodowi, wbrew rządowi nawet, 
„Jego Królewska Mość” — chce wrócić z Londynu do Aten 


Jedyne w swoim rodzaju wybory, ja-| nych poddanych Jego Królewskiej Moś- 
kie gdziekolwiek i kiedykolwiek były|ci”, kisema nie PIER widać mglisty kli- 
„robione odbędą się. prawdopodobnie w mat "lon — „Wybory“ muszą się 
eciwo idealnej 
scheidemanowskich gor. 
Tamizy- 


strony niebiański chór „prawdziwych“ vj 
demokratów z nad Tamizy, z drugiej | liwe 
strony zgrzytanie zębów  najszerszych Dem a dla nich ma w każdym 
mas i świst kul krółewskich trubadurów kraju ini wę, smak 1 ksztalt, w zależ* 
greckich. ności od tego, czy chodzi o naite, wę- 

Nie pomogły grzeczne i uniżone proś. |giet czy też poprostu o przejście lub doj- 
by rządu ateńskiego — nie; pomogły wie- do Cegos cennego. 


ce i protesty zgnebionych | mas, , „wier- jest p 
taaa UN PAKOWANA 


Wszyscy otrzymaja buty 
Przerwa została spowpócwańa warunkami SEER 
Ostatnio w Łodzi rozeszła się bit 

ska, że został przerwany rozdz „Biele, oraz w 


tów między posiadaczy kartek „W“, q 
nieważ zabrakło ow ieina ch i | dzo niewielki 


nich *„listkiem fi- 


kie. 


00 butów rozda. 

m zakładom pracy, za- 

wane gumą o ACE wi strowanym w Spółdzielni Fabr 

Pogłoski te są całkowicie bezpodstaw. i 
ne. 

Oto jak przedstawia się 

tów, według informacji wyd 


j czby itż zgłoszeń bio 
zaopatrzył już ponad połowę, 


gowym”, „którym zależnie od okoliczno. 
sei i miejsca się posługują. Odświętna 
zasada poszanowania suwerenności į nie 
wtrącania się do spraw wewnetrznych 
państw obcych znalazła w Grecji jas- 
krawe i wymowne „zastosowanie“. 

Bedziemy więc świadkami niesłycha- 
nego w dziejach widowiska, w pełni za- 
siugującego na nazwę tragikomedii. 

Dla uzupełnienia obrazu cytujemy 
miarodajne głosy angielskiej opinii pub* 
Kcznej: 

1 tak, dziesnik „Times“ umieścił ar. 
tykuł, w którym czytamy między innymi. 

„Faktem jest, że, mimo wysiłków za- 
granicznych obserwatorów w dniu wy- 
borów mie będą prawdopodobnie w Gre- 
cji panowały warunki, sprzyjające woł. 
nemu aktowi głosowania”. 

Korespondent , „Daily Worker“ pisze; 
„Prawdą jest, że do wy! zgło- 
szoso. 14 list, lecz wszystkie te listy ré- 
prezentują wyłącznie prawicowo — mo- 


Z| narchistyczne partie, podczas gdy partie 


umiarkowane į lewicowe nie będą brały 
udziału w wyborach“. 


„Ostatni — 30-ty — kupon dru- 


wizącji, , u ie; ych re- 
Jak wiadomo dia Łodzi rzanyt4 chwilowo za- 
zwolnianyc! h 154 tysiace par butów | pr je rozdziału. O -cnie Wydział 
W chwili rozpoczęcia | Apr izacji spodziewa się nadejścia z 


rozdziału, w_pierwszych dniach *bm. w | Warszawy transportu 40,000 pax, 'cbu- 
miejscowych składach „Społemm* znaj.| wią skórzanego. Najdalej więc ny po. 
dowało się tylko 80.000 par. Były ta przyszłego tygodnia rozdział bu! 


o tymi, ćo się działo”, 


Pei: damskie 


męskie, skórzane i. |tów będzie wznowiony. 


giej akcji premiowej ukaże się 
w jutrzejszym numerze 
„Exppressu Ilustrowanego" 


wpadły 


m „Express 


gańizacii szpiegowskie! „F 3 
nodajemy dalsze 


Dzisiaj 
1 wynikł 


rzyć obraz organizaći szpiegowskiej w 
Polsce. Szejem F 3 na okręg warszaw= 
ski był Hauptmann Ramy Zastępcami je- 
go byli dr Neumann, Sonderiiittrer Janow= 
ski i adwokat z Pozianła, Kowala, noszą- 
cy też pseudonim inż. Tahler. W kance- 
arij adwokata Kowali pracowała właśnie 


„Zosia“. 
AA NACZE ELNEGO DOWÓD- 


Y A.K. GEN. BORA,KOMOROWSKIEG |S i 


W Łose! szefem „F 3“ był major Gep- 
hard, z» 4 Müller, zaufanymi atenta- 
mi trzej (o <viscy emlerańci — Wołodia, 
Żorżyk i Aleks, Oddział łódzki „P 3% byl 
jednocześnie centralą na cały Wschód. 
Mieścił się przy 8-te Armeestrasse 78., 
czyli — przy ul. 6-g0 Sierpnia 78, zama- 
skowany w lokalu fikcyjnej firmy andio- 


wel 
W Oddziale tym pracowało przeszło 270 
agentów. Posiadał pododdziały wywiadu 
i kontrwywiadu i był najsilniejszą placów- 
ka wywiadowczą w Europie Wschodniej. 
Dzięki dobremm zorganizowaniu swo- 
jego wywiadu hitlerowcy byli polniormo- 
wani o pracy podziemnej prawie wszyst- 
kich organizacji niepodległościowych w 
Polsce 1 o ich kontaktach z aliantami. 


W polskim wywiadzie 

Janina” Enderlle, o której pisaliśmy 
wczoraj, miała koleżankę Marię Giirtler 
vel Marię Truchowską, Polkę urodzoną w 
Warszawi® w 1921 r. Odznacza się ona 
niezwykłą intęligencią. 

Już w rokir 1940 nawiązała  Girtler|si 
kontakty ze Związkiem Wałki Zbrojnej, 
polska organizacją niepodległościową. Za 
częła pracować w wywiadzie tej organi- 
zacji, zdradzała bowiem wrodzony po. 
ciąg dó precy, wywiadowczej. Od swo- 
ichała* dostała pos, 
lecenje wytlódza członków niemieckiej 


sytuari powst 
pla 


s zawier: 
i agentów, Jednal 
ykrzyła”. Organizacja 
jakoś nie wykorzystywała, 
więć przestała ich dostarczać. 

Niedługo przed wybuchem powstania 
Warszaw go jej koleżanka i serdecz- 
na przyjaciólłm Engerlle zapoznała ją z 
Marianem Noskiem tajemniczym dr Mar | jowef. 
buzem. ; Po kilkutygodniowei znajomości o (U 
Mabuze zaproponował jej pracę w obcym Gaffa aE 3 
wywiadzie, którą Gnrtler przyjęła, Po kil Po tym majstersztyku  Sżpiegowskim 
ku jednak tygodniach zorientowała się, że |„stostra Maria" dostaje polecenie wraz z 
pracuje dla Niemców, mimo to mie za- |„plękną Ewa“ Enderlle wyśledzenia do- 
przestała swo! qgowskiej działalno |wódców NSZ w Radomiu. Rozkaz ten 
sci był wydany omyłkowo, bowiem już w 0- 

Jej pierwsze zadan wym czasie NSZ zawarł umową z nięmte- 

€ ckint dowództwem normująca dotychcza* 

ostugują się powstańcy war- | sową ścisłą współpracę NSZ z wermach- 
jekając z obozu w Pruszko: | tem. O umowie tej przeprowadzonej przez 
gestapo, „F 3" nie wiedziało, A 

łe att „Siostra Maria“ przyjaźni się z rodzi- 
„Siostra Maria na dowódcy okręgu NSZ majorem „Witol- 

Zaczęła pracawać w obo: ko sau dem-Michałowskim" i „Zbyszkiem”” 
tattuszka AR W króbkimsczasie: pozySKAłĄ Chwalibogiem. . Po zebraniu odpowiednich 


zupełne zaufanie otoczenia I fnogla-usta" | materiałów obu NSZ-owców oddaje w 
lić, że powstańcy. przy pomocy jednek ko- ręce gestapo. 


biety lekarki wychodzą z obozu przebra- Ze sprawy tej robi się wielki szum. 
mi za sanitarluszy, ewentualnie symulując Wermaciit bojąc się kompromiłacii w 0- 
zakaźną charobę najczęściej czerwonkę, | ozach įnterwenjuje jak również i oficero- 
dostają się do baraku epidemicznego skąd wie gestapo. Po pewnym czasie obaj 
ucieczka była ułatwiona. Poza tym „do- |NSZ-owcy po oficjalnym przeproszeniu 


bra siostra Maria“ jak nazywali ją ranni |przęz najwyższe władze hitlerowskie zo- 
powstańcy spędza wiele czasu przy lóż- 


Po wykryciu kabia, dołączają się do 
niego, prowadząc podsłuch i dowiadyją się 
o wszystkich ruchach oddziałów powstań: 

czych, a także o działalności od lałów 
partyzanckich w kraju. * Posizwalą się da 
tego, że włączają się w rozmowy i w 
imien: u sztabu wydają rozkazy, powię. 
kszając bałagan w szeregach Armii Kra- 


jakie otrzymała 
ledzeniu sposo- 


kach rannych i wyciąga od nich wiado- A sowy cain! winastczani za ZM 
mości, interestjące Niemców. Dowiadu- 

je się o na h dowódców, sile jed- Na tropie PPR 

mostek powstańdzych, uzbrojeniu, pimk-| po tej gatfie w stosunku do NSZ-tu 


tach szczególnie ważnych, jak radiostacje, 


A wyjeżdża ona razem z Ewą do Radomia 
magazyny amunicyjne, punkty zrzutów 


gdzie śledzi podziemną organizację Pol- 


itp, Wszystkie te wiadomóści przekazu" | skiej Partit Robotniczej. Przygotowuje 
ie Noskowi, który iest z niej bardzo za- się nawet do wyjazdu da Rosji i otrzy- 
dowolory, e ; 


muje na zakup ciepłego ubrania 20 tysię* 
cy złotych. Pieniądze te wpłaca F 3. 
Zamiar ten został jednak pokrzyżowany 
przez zbliżenie się frontu 1 oswobadzeniu 
przez Armię Czerwoną Radomia. Z całą 
grupą FoR ch szpicH wyjeźdża „sio 
stra Maria". do. Heidelbergu zostaje 
wysłana dac do Prak 


Sekretarka Bora 

W tym czasie spotyka się ona z „Z0* 
sią" jedną z najzdolniejszych agentek 
„F 3%, która była sekretarką . generała 
Bora. „Zosia* przyniosła wiadomość z 
Głównej Komendy AK, że istnieje kabej 
łączący Warszawę z Miianówkiem, z któ” 
rego Korzystają powstańcy  komunikując 
się z oddziałami z poza oblężonego 
sta. Gurtler i Enderite otrzymują polece- 


szą z trój si spada o arszawian= 
ka ma obecnie lat 20. Pochodzi 2 bardzo 


organizacji szpiegowskiej Z polecenia te- 
go wywiązała się pierwszorzędnie. „Mi- 


nie znalezienia kabla. Z zadania tego Sri 


„rodziny. Star- 
wiąztcją się dobrze. 


Codzienna nowelka „Kapressu * 
kJ ALINA ŁASKI 


Kochanka szpiega 


Gdy "Elżbieta Forrer toda „aktor. 
„ka amerykańska, po: do przy-| 


totnnoścj, stwierdziła, ajduje się, 


ły małym, ponurym pokoiku, Przy 
e, 


sto- | 
1 zielonym pluszem, siedzie 

mężczyźni o surowych wyra. 
zach twarzy i rozmawiali ze sobą szep- 
tem. 

7i- Gdzie ja jestem? Co to ma zna. 
czyć? — brzmiały jej pierwsze słowa. 
> Obaj mężczyźni momentalnie pow- 
stali. 

— Bardzo się cieszę, że pani się obu 
dziła — powiedział jeden z nich, łysa- 
wy blondyn. — Zaraz przystąpimy do 
przesłuchania, 

— Do l ero 
chcecie gde 
na aktorka, 
do sił, o 


Czego vw 
pytała przeraż 
a stopniowo powraca: 


śnimy, Pizy |i 
wne, 
ę pani do do- 
Jli już «e na panią dwaj 
„mężczyźni, li panią chloroformam 
it przywieżli has, 5 

— Czego wy chcece ode mnie? 


r pani soble 2 
przedstawieniu udała 
"mu Tam c: 


że poļi 


Le Proszę nie ples głupstw! Prze- 
cież wiemy doskonałe ge jest on pani! 
kochankiem. Jęśli nawet odmówi «am 

j pomocy, potrafimy również 
Zapewniam panią, 
ych kilku tygodni 

stracony: 'ermu 
ri nie już nie pomoże. Dla. 

1a pani rezygnować z 10 
? Proszę pom: 
sza propozycja jest bardzo poi 
Nie męcz je mn 


| nych obywateli! = 
torka z oburzeniem, 
wie? Czego wy 

— Musi nam p 
informacyj, które posiada 
że znaczenie. W drodze poufnych wy 
wiadów udało nam si ae, żer 
Kochanek, występujący pqd nazwie 
kiem- Toma Dreisera, jest szefem R 
dy szpiegowskiej. Niestety 
my zdobyć ż 
dów jego wi 
dziwego na: zanika Soi niebezpi 
go człowieka, 

— Nie znam żadnego Toma Dycise- 
ra — odpowied 


że w ciągu najbliż 
Tóm Dreiser będzie 
człowie! 


ji Pwi 
ótrlosem 
i wreszcie jeden 
aktorki: 


ochanke, którą obsypy. 
Pani nie wiedziała U 


na afr 


Y ilę w 


się 


Wydawało sig 
äm powie. Lecz 


że już za 
ONA 


ra — oaz y co opa owala się i rze ła spokoj- 
-— Pani odgryw: Josam: 
nikłą rolę — ka tarzar, nie znam Toma Drei 


wy blon 


çla przeraźliwie. 

— Jesteśmy funkejonariuszami po. | 
licji politycznej — otrzymała twardo’ 
odpowiedź. — O! 
ni w gmachu urzę 


uśpić, bo gb 
że narobi peni krzyku, 
A to była bardzo nie wskazane: 


Jeden z agentów otworzył drzwi są 
dniego pokoju. 


200 dolarów .niesięcznie. Ta suma nie| 
może nawet wys! tarczyć na stroje. Zda| s 
je sobie z tego doskonale sprawe i dla-j 
o wypłacę pni 10- ty: ęcy do wi 
i adael y 


formaçyj. 10 peaa dol: 
dzo ipdna suma! 


pow 


ah uż 
się ironicznie — Tom wspe 
mi pare razy o tobie, Mówił, że. 


ków niemie ką organizację szni gowska „F 3" — 
u radzieckiego, który przekazał ie władzem polskim - 


3 nasze pytania. 


t zacjach niepodięgłościowych. Ona sa- 
ma była  sanifariiszką w- powstańczym 
szpiłaliku. Pó wywiezieniu jej do Prusz- 
kowa, znalazła się w skrajnej nędzy. Pię- 
kna inlodziutka warszwałanka, głodna i 
okryta łachmanami, szybko po zapozna- 
niu się z dr Mabuzem stata się kochanką 
rozpustnika, Przechodzi z rąk do rąk. 
Coraz to inny z członków F 3 bierze ją 
na utrzymanie, W ten sposób poznaja 
wiele tajemnic niemieckiego Wywiad, 
Dr Mabuze każe jej szpieżować człon= 
ków organizacji niepodległościowych w = 
Krakowie i w Częstochowie, Baranowska 
jednak jest tak zdolna, fak dej kole- 
żanki. na Ewa i „słostra Maria” z 


Pig 
zadań swoich nie umie się wywiązać, w 
dalszym ciągu zajmuje się więc „miłością* 


jak się sama wyraża Razem z £iupą 
szpiegów wyleżdża do Heidelbergu i do 
Pragi. „ak 


zdzie mieści się: tymczasa- 
sztabu F 3, którego szefem 
i Lorentz, jeden z najsłyn= 
gów niemieckich, który 
as plerwszej wojny świa 
towej swoją dz Inością szpiegowską na 
Bałkanach: Razem z Janiną Fnderlle i 
Zotin Bak-Barenowską otrzymują polece- 
nie badania nastrojów czeskich i ustalenie 
terminu wybuchu powstania w Czechosto 
wacji, 

Zbliża się jednak front, I NI jemcy, chcąc 
na wyzwołonych przez Armie Czerwona 
terenach pozostawić swoich ludzi oficjal 
nie w hoteln „Koruna* aresztują wszyst- 
kie 3 dziewczyny 1 osadzałą w. więzieniu. 


Śmierć szniecom! 

Czescy powstańcy uwalniają więźniów 
i odnoszą się do dziewczyn z pełnym 
współczuciem i zaufaniem jak do ofiar hi- 
tlerowskiezo tefroru. Zaczynają one pra 
cawać w radzieckim szpitalu.  Tymcza; 
sem władze ra kie poszwkyją agente 
o których już byli polniormowani. Pra- . 
wie cały personel „P 3% wpada w ręce 
sprawiedliwości, a 3 Półki, które swole 
przestępstwa popełniły na terenie War- 
szawy į Łodzi zostałą odesławo do dyspa- 
zycji Polskiego Sądu $pecjalnego, który. 
ie w dniu 8 mala osądzj. 


lu „Korma 
wa słedziba 
jest sam w 
niejszych szp 
wsławił się pó 


Elżbieta Fotrand w dalszym ciągu 

panowała nad sobą. 
"Twój Tom ma wiadome “bujna 
wyobraźnię — odparła chłodno. -- Nie 
znam go i nigdy nawet o nim nie sły- 
szałam. 

— A więc pani w dalszym ciągu nie ` 
chce się przyznać? — zdenerwował się 
jeden z agentów. — Przecież to jest 
śmieszne! Ten człowiek oszukiwał pa- 
nią. Udawał, że panią kocha, w rze- 
czywistości jednak uganiał się za m- 
nymi kobietami, 

—Tak jest — westchnęła melan- 
cholijnie wymalowana kobieta. — On 
miał jeszcze kiłka kochanek, 

— A widzi pani — triumfował a- . 
gent. — Dostanie pani natychmiast 10 
tysięcy dolarów. Proszę odpowiadać na 


— Przestań pan już — przerwała 
mu aktorka, spoglądając nań z niena- 
wiścią — powiedziałam już. że nie 
znam Dreisera. Jeśli ta dama była je- 
go kochanką, to z pewnością udzieli , 
wam wszelkich informacyj. Jestem pe 
wna, że nie będzie 'żądała 10 tysiecy 
dolarów, "Tysiąc dolarów wystarczy jej 
w zupełności, 

W tej chwili 
drzwi. |, 

Do pokoju wpadł Tom Dreiser. Por- 
wał aktorkę w ramiona i obsypał ją 
gorącymi pocałunkami, * 

— Wybacz mi, najdroższa — wołał. 
— Moi przyjaciele nie mieli do ciebie 
zaufania. Bali się, że mnie zdradzisz. 
Dlatego porwali ciebie i podali się za, 
agentów policyjnych. Teraz już będą ` 
o ciebie spokojni. Prokonali się, 


znów uchylił; się 


—A więc policja porywa spokoj- 


t . 


| najy nie znam Toma Dr steś głupia gęś 


nie wydasz nas nigdyt 4 M 


` 


| 


"szyć 


TIMI 


ŻY 
hz 


WACEK: — Diei! P. 
POLICJANT: — Pani 
iena twarz! Twarz nichos 


Na marginesie 


Już — wiosna.. 


Od wczoraj można już 
t bez futra. A 
* było ich zbyt wh 


w Łod: 
3 pa wiosnę chocby bi 
itak „przeci. eq się z nim r 
WSZE, NA Cz: leźnich upałów: 
Juk dzisiaj cieplo! 

Te slowa motna bslo 
woiramwaju, na ulicy, w 
"SW dyrektora: Nie dziwnego — pierwszy 
deieh wiosny, me tylka z 4 w kalendarza, 
ile tow rzeczywislości — w naterze. x 
W bierze ngg pó roz oczy ż nod cyfr bł 
gna ku ofi, fa spotkanie: wiosny i stone 
Swoją droga — wiosna, to nalbordzić 
mokratyczsa pora roku — rozniątóść mię 
fudrem_„itytwatnej faiejatyn 
ledwo podsz, 
na ayw Qkrsx 


ć wszędzie — 
ogórka” przed ga* 


1 tie ÈRO na „śczon” 
ote ina demi — sgan tą rozpiętość zmniej 
szyła się Intro, która Wiosna kate zdjąć. 
Siad I wi © w feamwaju. Poza tym 
ma tzw. dono” diy motrzeba już jochać samo- 
vhodom zarełedtrowenym „pał: 
stwawej, bo „łono” jest już, 


SEJM 
A czyń Viia wiosnę miesto? 
Tu i ówdz. "i $ domu, le- 
ży” jeszcze ši 


będze tat [etal le: 
dwie juk w 

Jest na wiosnę jak 
zmnszejący 20 do większe. 
wygląd, nie tylko sowei 
dachowy. Gheialoby Sig: Wyr suei 
re myśli, micszka w nas caia 
„lę dachowa „rot 
clętnie wybiegiady — ohaeh, 
towskiego., 

Tataj — tylko powłetrze, nieco czystsze 
wśród krzewów è drzew, mè wśród brudnych 
kamienic mi 
steśmy „w. parky. Lawek mi 
wieją raczej wrażeńte mie t traktów, niż 
wół parkowych. SR za to schrony przeciw= 
lołmczć, są kutamie powywracage przez wis 
chure- wojenna rak tèma i tak pozostawione, 
ku wietmiej rzeczy pamiątce. Te pamiątki z 
harfa Poniafowskiega oraz potamne drzew. 
i krzewy można nawet usunąć, sa przeć 
1iuż obok mosty połegtych — dostateczne si 
ne sojeRoGwo wojny» A 
le wszyscy mogli sią cle 
złożyć nodanię do 


Tatrach. 

nastrój w człowiek 
beta a` swój 
wyglad" 
eite czar 


ma, aleje spra- 


usimy 


ladectwo swej 
Podanie 


ekonywniace $ 
mej  dziatałności. 


widoczne i pr. 
wzmożonej włos 


vidno, czs 
yrzucić 
+ dlo sprawy 
y przecie. 


dontowych, gdyż mi 
ce na włosne poirai, 
ców apatie t obojęt 
naszych uli 
w todz, żeby nee  przynonilnały 
gdyż miesto ma swe prawa: Chce być, jeśli 
nie caropejskie, to chociaż — regularnie z0- 
miattena: . 
Wiosna wkradła 
21 marca — | do na: 
ptwierane alui pozy te wejść ston- 
cu 1 cieni. Ponie domu. po takie mima sto- 
tówek 1 przydalalów kartkowych leszcze 
tstnieją, tu i ówdzie „wzięly stę do wiosen- 
nych porządków. Poza tym „suszą” óne głowy 


mężom o nowy kapółasz, kostiùm idy 


PORTA 
rel 


chodzić bez szalika 
łe jeśli chodzi .o te ostatnie, nić 
Zwykły śmertel- 


ta — arzypow: ma nam, że je-|. 


ach 


ni mi 
ców 


stwie 
nislav 


strukcj 


szego 


fere 


Zjedn 


rząd 
renie 


ganiu 


| wszys 


Koncesja 


(e. k.) Zarząd Centrali Zbytu 
tworów Przemysłu Węglow: 


samodzielne, przedsiębiorstwa na zasa. 


„lacji. 


- hurtown 


dal. w KOŚĆ kwi 


MATUS 


Handlu w sprawie unormowa: 
mu kartkowego na terenie całego na. | zadaniem 


w sali obrad Zarządu M 


komunalnych. 
Obecnie mamy w Polsce 10 milic- | Europy, 
nów kart 


ito bard 


zrewidowania, k 
słngują tak zw. 


tajny!.». Oddaj 


Prze- 


dzéł 


handlowych, gdyż dotychczasowa 


ieli by yé zalić 


swego 
wa Grubera. 
WYW ekrowa 


SZPIEG: — Więc żyja, cz, 
wiem, co o tym mysleć! 
POLICJANT: — Spytajmy się szefa 


troię łódzkich składów węgła i 


wi płaceniu 


czone na „eele społeczno“ bô ~na 


W parẹ dni po przyd: 
ji do jednego z kupców ł 


ł się dyrektor Muchowski i ynd 


mie, żyją? Nie 


— Na siużbie nic 
a stracenie Wièċka I Wace 


i 


— dy- 


cu- ub, r, posta anowił [rektora oddziału łódzkiego C.Z.P,P.W. 
reformy organizacyjne w. odńziale i Grubera, 

ZBP,W. w Łodzi. Chodziło o =prz: Gruber, pr rzedstawiając się jako 
kształcenie hurtowni węglowych na | kretarz Mosak owskiego , przepro 


w 


wiadomym charakterze kon. 


sum dochodzących do 100 
złotych na ręce Mosakowskicgo 
dze te miały j 


ę nracowników C.Z, RAW, 
ach. 


r Ka- 


ich zgło- 


posiadać złóty 
wystawie 


o-| światło na sylwetke 


h w Ło.| 
O MOONOTOWOTOTOOLA 


a za (rubszą for sę lub złoty zegarek, u ` Jeden Z dyrektorów” 
‘pope aik samobó stwo, drugi zhi ent, a trzeci — twierdzi, że est niewinny 


Mosakowski działał za * pośredni- 
stwem Stefana Muchowskiego 


dzi. Wartość tego zegarka wynosiła 50 
cy złotych. zegarek ten Mosakow- 
ski dostał, f i 

Wiadomości 0 machinacjach  Mosa- 


Muchow: RA 1 R 


y zapran | poy, 

gosmodarka nie wytrzymywała kalku-| szał kupców do „Grand Hotela* na "7" „Us jd Bezpieczeństwa. W chwi 
„pogawęd Szereg hurtowni ll. aresztowania . popałnii Me jednak 

E TARTO OłeniAć kanizwje GE FiA samobójstwo, zużywając większą ilość 

łcy hurtow-| ne prowadzenie przedsiębiorstw. pol TIAeZO narkotyku. Gruber zbiegł 


rozesłano za nim listy gończe, 

Jedynie Mosakówski zasiadł wczo- 
raj na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. Sprawa potrwa | 
parę dni. Przez salę sądową przesuwa 
się korowód świadków, rzucających 


y się nie przyzna, 
p ewodniczy sędzia 
ziowie: Bia- 
i i Gralak oskarża — pro- 
Kubik. 


ry do wi 


kurator 


T39 


iecy osõb otrzymuje je niesłusznie. — Pracujący 


dla wolnego rynku kartek nie otrzymaja . 


ją Ministerstwa  Aprowizacji 
ia syste-| stał 


kraju — odbyła si 


mcja pomiedzy 


ORZZ, 


oczeń 


parti 


politycznych, ile pi 


Łszej kategorii, a więc, zda- 


tw 
a ARE na 


wszystkich województw w e 


tem 


, który Ministerstwo 
odpo 


ciowyc| 


łać wykupieniu tych weksli. Przy £ ścią. | zakre: 


ch mobilizo- | norm: 


świadczeń rzeczow 


fk, by pomoc żywnościowa A e i Zwiizków Zawodowyęh po ja. 


w czwartek; wolnego rynku dla potrzeb mas jed 

go kon. | jących, Wszystko to jednako! ; 
rzedstawicielami | niewystarczające i ptaka aie doi 
Wydziału Aprowizacji, a przedstawi- 
cielami 


je tyle 


Przemysłowych i władz |osobnieni. Tak samo prze 
sytuacja niemal we wszystkich kr: 


Przedsiębiorstwa, 


yz miała: Da celu 


W zwiazku z wydaną ostatnio in-|chodziła do'Polski w możliwie najwięk 
i|szych ilościach. Uruchomiony tak 


fundusz aprowizacyjny 


ogo 
jest ściągnięcie 


z 


Je się 


artykułów 
owinien. Nie jesteśr 


ność 

przez 
"Wśród 10 milio- 
h w chwili o- 
- wielu] 
dla wolnego rynku. Należy zq. 
odebrać im | karty Lszej kategorii 


st, zatem koni: 


ną pozbawieni kart Lszej ka- 
muszą w swe koszta handlowe 
wać tę tóra „należy. 


wyrównać -zagwo 
żeby człowiek pracy w 
u nie został pokrzyw 

ja w Zarządzie 


Z0- | 


kiej linii winno pójść ograniczenie 
kart orii „W“ Po sprawdzeniu i 
ntrgłowiłniu otrzymanych informa- 
leji — Odpowiednie wnioski zostaną. do 
| maja przedstawione przez Wydział 
Aprowizacji Ministerstwa Aprowizacji” 
i Handlu, Kabe, 


Požar w fabryce 
(H.K) Dnia 19 bm, o godz. 7-mej 
rano w fabryce przy ul: Siedleckiej 
powstał grożny pożar. W szarparri* js- 
krą z zatartego wałka, padła na přzę- 
dzę a z chwilę połowa hali stanęła 
w płomieni bywają 
aną Strażą 
iz trudń cią ugasić po 
r po, dwóch godzinach pracy. 
Pożar” zniszi znaczne ilości przę« 
|dzy, Dokładnej wys strat nie u- 
stalono jeszcze, 


Dokąd dzis pójdziemy? 
pic KAMERALNY DOMU ZOEN 
Daszyńskiego 34 
Godzieanie o godz. 19.15 -komędią SE 
CZWORO" Gabryeli Zapolskiej z MIRĄ Zi- 
MIŃSKĄ w coli głównej” Udzial biorą: -Jas 
nina Machorska, Hanna Sielicka, Maria Kas 
niew. ka Jen Kochanowicz, Ludwik Tatarski 
t Zdzisław ki, Reżyserował Erwin Axer, 
Kaa czynna: codziennie od godz, 15:ef, 


COLOSSEUM, Kopemika 16 
Od, 16 do 31 a 


codziennie 


le 1 święta 0 Kodal 
nić 16451 19.15 ZAM Ę 


sie nie myśli? 


skarżonegó, któ- 


POST MPEK PEN 


- 
ZY 


Str 4 


Niebywałe d 
Próba presji 


W dniu wczorajszym ukazał się w 
„Expressie“ artykuł. omawiający krzyw 
dẹ, jaka się dzieje personelowi tech: 
nemu teatru Wojska Polskiego i teatru 
Powszechnego. Artykuł nasz tylko w 


małej mierze oddaje to, co zakomuni. 
kowała nam delegacja 
teatru, która zgłosiła si 
z gorącą prośbą porus 


Nadmieniamy 


pracown ików | 7 


w 


artykule 
ty wogóle o dyrekcji 


© przedstawiony 
i ogo z pośród kier wni. 
ctwa teatru, poprostu — 
uwage na pewne 
dzieją 150 pracownikom technicznym 


W dniu ukazania się tego artyku łu, 
gdy jeden z pracowników nas 
ma udał się do teatru, skonti 
mu passe-partout * 


Na telefoniczne zapytanie o powód 
tego zarządzenia, usłyszeliśmy od. pans 
por. Mellera bezprzykładne oś 
nie, że jest to odpowie 
na artykuł, jaki ukazał w „Expres. 
sie“ w sprawie personelu technicznego. 


Nie udało sie nam, 
Mmunikować z dyr. Krasnowieckim acz. 
Kolwiek zarządzenie, jak nam oświad. 
czono, było wydane rzekomo, za jego 
wiedzą i z jego polecenia, 

Tego rodzaju represje, w stosunku 
do prasy za artykuł, który z ta nie 
omawia (a gdyby nawet?) działalności 
teatru jako takiego, ani, w szczególnoś 
ci, dyrekcji teatru, notujemy ze zzi. 
wieniem i oburzeniem, przekazując ten 
wypadek do wiadomości całej prasy, 
jak również organizacjom zawodowym 
dziennikarskim i teatralnym... 


Równocześnie zapraszamy do re- 
akcji „Expressu Ilustrowanego" 
(Piotrkowska 102a) w godzinach popo- 
łudniowych, przedstawicieli personelu 
technicznego teatrów, którzy zechcą 
się podzielić z nami dalszymi wiado- 
mościami o stosunkach panujacych w 
teatrach łódzkich, 


niestety, sko- 


Kupimy 


samochóć! | osobowy 


im stanie 
Bf kę do administracji „Exe 
pressu - Iluśtrowenego", Piotrkowska% 

102a, miedzy godz. 4—6, 


z 
tym 


(r presis!) d 


Ze sportu 


| 


Publiczność meczów 
jest zgodna z ę 
Różnice. powstaj, nie na 
że mało wyrobiony widz przyj 
muje pod uwagę wiele ciosów spadają- 
cych na t przeciwnika, czy też blo- 
kowafiych w ostatniej chwili. Uderzenia 
takie'w ogóle nie są brane pod uwagę 
przy punktowa: Tak samo AZ 
widz liczy ciosy zadąne w zwarciu, któ. 
rych jest zwykle bardzo dużo, a nie 
orientuje się, że jeden dobry cios zada” 
ny z dystansu jest pumktowany o wiele 
wyżej. Stąd często pow 
zumienia po y włdownią a komi 


boi 


widownia w ki 


ta 


znaczy aby 


KONSERWATORY — 


Wykonuje Mechaniczna Wytwój 


| Łódź, ul, Zgierska Nr, 56. 


RADIOODBIORNIKI naprawia, stroi, przera- 
bia ze stalego na zmienny prąd oraz poleca 
„Precisions Radio” Sienkiewicza 2. 


AŻNIAM. skradzi 
z obozu Diiseldori, przydział mioszkaniowy | 
dowody na przewóz mebli wyd. przez rzad 
Fkerbowy Piotrków i Urząd skarbowy Łódź 

zaświadczenie pracy  Z.A.SP. 


B Boguslaw. 
13, tel 170 Płacę naj- 
wyższe „ceny za konie niezdolne do pracy 
! wypadkowe na mięso, Własny wóz trans- 
_dyspozycji. 


y biurowe i pa- 
i poleca „Polonia”, 


5 pkoi Sopoty na 3 pokoje w Lor 


Łódź N-Zarzewskā 18-5, 


22111 EXPRESS 15 


Nagzy 


na meczu bokserskim. szyi 
wysżąsbienia publiczności s 


MASZYNY DO LODÓW 


Obróbka drzewa = Kupno—Sprzedaź — Naprawa. 


Wieczorek |. 


ip zd a 


BĘ 


y objektywizm. Tak czy owak 
nie uprawnia to publiczności do awan- 
tur, które vda ię j 1 ringach pol- 
skich. Pamiętna awantura miała: miejsce 
w Łodzi podczas m Polski w 
1938 r. w hali sportowej, Chodziło wów 
czas o pokrzywdze przez sędziów 
zawodnika töd Kowalewskiego, 
Mecze musiały być przerwane na czas 
dłużs uspokajono, protestujące 
tłumy. 


pstw 


wystąpień 
č sen 


raia Ba 


zi Fabryczny! 


Kopcezyñski Henry 


Toi, 264-30 


PERUKI dzienne 1 teatralne. fryzetki, 


warko- 


czę e szybko i solidnie z naj- 
le włosów. Dypl. mistrz J: 
a Łódź, Piłmdskiego 36. 


. E. Mi 
a ze Lwowa, specialista w le> 
czeniu chorób dzłśseł 1 jamy ustnej ul, Za. 
wadzka 17, tel. 144-45. 


Dr, Reicher 
Specjalista chorób wsnervcznych 
: Południowi 


SKRADZIONO tartę repstriacyjną, zaświad: 
czenie z obozu „Gross Rosen”, sand 
tzak Marian, 


SERADZIONO kartę wyrównawczą, 19 punk 
tów, karta pracy z Niemiec. 
Żurawia 1/10, 
UNIEWAŻNIEM X «i 
„We, 
iw 


Połiż Wanda 
skradzione 2 kartki 

na nazwisko Snark Helens i A 

ta NI kat, tecka Iros na taska 


KUPUJEMY złom srebra rE uży 
wono, monety) — placimy naliepiej. Labo- 


* |ratorjum Plac Wolności 2 m. '2 godz, 2. 


Powieść o życi Łodzi=przed wojną, 


Czy nie milej byłoby zatrzymać się 
tam na tydzień, dwa?, Jak miło prze- 
chodziłby im czas. Rankiem chodziliby 
na przechadzki do lasu, obiad zjadali. 
by gdziebądź i.jakibądź. Po południu 
kąpiel 'w rzeczce( a później romantycz- 
na włóczęga w pierwszy wieczorny 
zmierzch, 

'Tak, to byłby prawdziwy urlop z 
ukochanym. 

— A gdyby go tak poprosić ż 
my zatrzymali się tutaj na 
czas? — myśli Hanka, patrząc z wyso. 
na spokój  pienińs i 
oplecionej srebrną wstęgą Dunajca. 

On jakgdyby ` wyczuwając jej myśli, 
zaczyna prawie że w tej samej chwili 

— Jutro pojedziemy stad do Żako. 


panego. ` Mam tam do odebrania listy,| 


pisane na poste restante. Zrobimy sobię 
dwudniową pieszą wycieczkę w góry, | 
a potem puścimy się autem na czeską 
stronę, 

7Tówi o tym z zapałem, 


A TENY UGŁOSZEŃ Drobne: za wyrdz petitowy poza tekstem — 5 


Wydawca: Sp. izielnia wyd. „i 


podczas okunasii it mo wyzwoleniu 


| _ Nie, zbigniew jek naprawdę niepo- 
prawnym włóczęgą! Hanka wzdycha 
lekko. Chciałaby go poprosić; ażeby 
[darował jej parę dni, któreby spęd: 
razem zgodnie z jej upodobaniem. Nie z; 
chce jednak narzticać mu swojej wali. 
Jest jak zawsze za taktowną, za po: 
ściągliwa. N 

— Dobrze — powiadą cichym PA 
sem. I „znów wzdycha, śledząc oczyma 
fruwających nad ruinami 


| tak san o] 
Tylko, 
nią Zbigniewa plone 
nik: 


Dz 
innym: 
dalszej włóczęgi urlopowej. Może wie- 


myśl zgoła o czyja 
ie w owi ie plany 


układa sobi 


czorem weżmie ja W 
usłyszy znowu przyśp: 
serca obok swojego. Ale j 


miona 


„| Uniwersytetu 


S. e KI (z Wąłszaw 


lista ch 


y asystent 
pecjalista cho: 
Sienkiewicza 37, 


Dr. : R B. TOŁCZYŃSKI, Star 
Łód: 
rób uszu, noga | gi 
przyjmuje 3 — 6 pp. 


LEKARZ-STOMATOLOG 
Halina Wo - Kondrat 
CE uzębienia, Piotrkowska STA 15, 

ENEE IE 
byłoby jej, gdyby zechciał sie ter: 
chylić nad nią i pocałować ją tak, jak 
wtedy w pachnącej jaśminem alei wi- 
lanowskiego parku. 


dh. 


Jednakże młody inżynier nie wy- 
czuwa jej sktytego pragnienia. A ona 
+> jak zawsze — jest za iala, a 


by poprosić go 6 przelotny pocałunejt. 

Powoli p. ka oczy, a on ciągnię 
dalej: 

— Tatry są dziś bardzo czyste, kla- 
rowne niemai. Jutro będzie z całą x 
nością pogoda, Zaraz po południu wy- 
EET ae do Cz 


|pdlskich i a Morskie go Oka. 
barı dzo te 


D ubię 
trasę, Mam z nią nawet zwią- 


. Banka wzdy cha zm 
jej imieni iny. Czy y właści 


[jej i choćby tutaj w Czor: ty- 
| nie, gdzie jest tak cicho i p 

— Czy wogóle pamieta o mych “mie 
aiana GB 


ut nie ucieszył jej 
tanowczo za kosz 


J ` 
IR 
an 


az 


k nych przedm 
pean aia 


h w tek 


cu 


iepow Ściagliwe 
czej szkodliwe 


nej, nie ma on zre: adnego znacze. 
ma di any decyzji sędziów, która 


nadzieję, że awantury z r. 1938 
nie powiórzą się podczas mistrzóstw w 
r 1946. , 
Niekulturalne 
ności są raczej 


publicz- 
dliwe dla propagan- 
dy sporu. Pamietam: niegdyś w Paryżu 
mecz o mistrzostwo. świata pomiędzy 
Amerykaninem Genaro a Francuzem Tra- 
devic'iem. Francuz przegrał słusznie, ale 
lo się nie alo paryżanom, Z trze- 
ity się na ring ławki i bu- 
rodowały wiele kie, 
é musiała być w 
Co to ma wspólego 3 


— AUMAR A PA nię OR za- 
dowolona' z wyroku į obrzuciła ring róż- 
nego rodzaju przedmiotami. Jeden z re- - 
porterów zadał sóbie trud spisania tych 
przedmiotów. Co znalazł na ringu?, 
krzesło, dwa grzebienie, parasolkę, za- 


kiucze, puszkę Się aeria ski 
książzę „O 


fak z le o SIĘ u (niektórych ludzi 
serwowanie meczów bokserskich wy- 
roznamiętnaienie, że zapo- 
ch cennych przedmiotach, 
ą zmyślnie na ring. Korzy- 
z tego bilęterzy, którzy po wspom- 
podzielili się łupem i ze 
ze sprzedaży znałezjo- 
tów.,. G. 

- moss za 
% ZBIÓRKI KSIĄŻEK DLA ŻOŁNIERZA 
iach od 17 do 24 marca br. odbędzia 
4 zbiórki ksiązek dła Czytelni Domu 
za w Łodzi 
órką przeprowadzają. 
etstwa Poiskiego, Tow. 
oraz Tow, Przyjaciół 
Ozoby zbierając ksiażki + 
nienia wydace przez 
REA 


-| brat spórą simi 


sałonkowie Zer, 
Unm Rob, ZWM, 
Żołnierza Polskiego. 
posiadają upoważ- 
Kierownictwo Domu 


É można bszpośrednio W s¢- 
kńeńdniacio D. 2 przy ulicy Daszyńskiegc. 34, 
Towarżystwa Przyjaciól Żołnierza Polsk. przy 
u Piotrkows kiej 97 oraz w  sekretariatach 
wyżej „wymieniorych. organizacyf. 


rarr 
tòwny, Nie wypada od panów. — choćby 
to nawet byli kochankowie — przyjmo 
wać zbyt kosztownych podarunków. Co 
innego, gdyby był jej ofiejalnym ma 
rzeczonym. 

I znów nasuwają jej się refleksje: 
czym jest właściwie dla Zbigniewa? 
Czy tylko przelotnym romansem, czy 
też prawdziwą miłością, której epilo- 
giem będzie małżeństwo? 
| Jest jeszcze inny powód, dla które- 
|go w dniu tym myśli o tym więcej, niż 
kiedyindziej. 

Na poc , dokąd udali się razem, 
odebrał inżynier cały plik listów, Or- 
szewski kazał bowiem swej gospodyni 
przesłać tu całą OW do piego 
pod adrese 

Zbigniew wsunał je do kieszeni i 3 
kiedy parę minut później znale- 
na werendzie restauracji Drzaski 


| gazie mieli ść obiad, zaczął je prze- . 
glada 
Tanka- siedziała obok niego. Była 
sowoli spostrzegła 


ucanych palcami 
„z niemieckiii znacz- 
i Była ona zapisana 
i Cesari, a pod spodem wid- 
azisty podpis: Urszula. 
Mrocżkówna drgnęła, Wiec 
że f Urszulą j 


inia dó- 
t panna Braue- 


rów! na, 

W fab yeg interesuje: się ladzie mo- 
emo. prywa gm yciem właściciela. 
Banka słyszała par mik rotnie jak opowia- 
, że „Urszula i Orszewski mają się 
(d. c. n.) 


d 


|ku 


W. numerach niedziel- 
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